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OR.0012.3.11.2013

P r o t o k ó ł  Nr 10/13

z posiedzenia Komisji ds. Społecznych, odbytego w dniu
4 grudnia 2013r. w godz. od 1000 do 1040.

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1. p.Grzegorz Wirkus

- Przewodniczący

2. p.Marek Szmaglinski

3. p.Tomasz Pajdak
4. p.Gabriela Wegner

Członkowie Komisji nieobecni:

1) p.Joanna Warczak

- usprawiedliwiona
Komisja składa się z 5 członków, obecnych na posiedzeniu – 4, nieobecnych – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· spoza Komisji:
1. p.Elżbieta Szczepańska
- Dyrektor Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej

2. p.Agnieszka Kortas-Koczur
- Dyrektor Ośrodka profilaktyki Rodzinnej

3. p.Monika Szymecka

- Portal internetowy chojnice24.pl

4. p.Radosław Osiński

- Portal internetowy chojnice.com

Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący Komisji Pan Grzegorz Wirkus, powitał zebranych członków Komisji, Panią Dyrektor MOPS, Panią Dyrektor Ośrodka oraz przedstawicieli mediów. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego.

2. Rozpatrywanie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1

Projekt uchwały w sprawie uchwalenia budżetu miasta Chojnice na 2014r.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie przyjęcia wieloletniej prognozy finansowej

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2013r.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zasad udzielania dotacji na prace konserwatorskie, restauratorskie lub roboty budowlane przy zabytku wpisanym do rejestru zabytków

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie uchwalenia Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2014 rok

Przewodniczący Grzegorz Wirkus – jeżeli chodzi o przedstawiony projekt uchwały, to radni 
z innych Komisji sygnalizowali, że chcieliby doprecyzować, albo nawet zmienić część zapisy 
w projekcie, jest tutaj na stronie 14 ostatnie zdanie w brzmieniu: „Uczniowie przyznają się do złego traktowania ich przez rodziców lub starsze rodzeństwo. Zgłaszają zachowania przemocowe w domach. Uczniowie ci objęci są pomocą szkoły, a rodzice kierowani są do placówek pomocowych”. Tutaj obawa jest niektórych radnych, czy to nie będzie jak gdyby wykorzystywane nadmiernie przez dzieci i na przykład w przypadku pomówienia, fałszywego pomówienia dziecka rodzice nie będą mieli z takiego powodu zbyt pochopnie wyciąganych jakichś negatywnych skutków, czy coś takiego. Radni są zaniepokojeni takim stwierdzeniem.
· Radna Gabriela Wegner – chodzi o uściślenie sformułowania „działania przemocowe” konkretnie. Na jakiej podstawie są podejmowane…

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – bo to jest tak ogólnie napisane, że w tym momencie można …

· Radna Gabriela Wegner – i kiedy się kieruje tych rodziców do placówek pomocowych.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – w tym momencie można to tak odebrać, że jeżeli dziecko obrazi się na rodzeństwo starsze, czy na rodzica, który nakazał posprzątać pokój, powie w szkole, czy w świetlicy terapeutycznej, że rodzice stosują przemoc psychiczną wobec niego, czy zbyt pochopnie nie będą rodzice oskarżani o czynienie takiej przemocy.

· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – powiem tak, że pewnie szkoła będzie musiała zareagować, bez różnicy, czy dziecko się obrazi na rodziców, czy powie prawdę. Przepisy o przeciwdziałaniu przemocy mówią jednoznacznie o tym, że jeżeli się poweźmie podejrzenie, czyli dostaje się sygnał o tym, że coś się złego dzieje w rodzinie, to trzeba zareagować. Natomiast tu jest jakby wskazane, że dziecko objęte jest pomocą szkoły na zasadzie psychologa, pedagoga, czyli prowadzona jest rozmowa jakby z dzieckiem co się wydarzyło, jak to wygląda, doszukiwana jest jakby, stawiana jest diagnoza wstępna, a rodzice zawsze, każdorazowo kierowani są do placówek pomocowych, bo nawet jeżeli jest to reakcja dziecka na coś, co jest w domu, to nadal mówimy o tym, że rodzice i dziecko potrzebują pomocy, że rodzina potrzebuje pomocy. Natomiast musimy też pamiętać, że od zbierania dowodów i ustalania, kto jest winny, jest Policja. Prokurator i Sąd. Z mojego punktu widzenia, czyli Ośrodka, nie bałabym się stwierdzenia, że zbyt pochopnie, bo tak naprawdę nauczyciel musi w każdej chwili zareagować, bez posiadanych dowodów, że tak powiem, bo od zbierania dowodów już konkretnie jest inna placówka 
i służba dokładnie jakby sądownicza, natomiast tu jest tylko sygnał, że szkoła robi fajną rzecz, że nie wysyła tego od razu do Prokuratury, nie uruchamia tej całej jakby spirali sądowniczej, czy już kodeksu karnego, a dokładnie próbuje dociec co się stało. Stąd jest to stwierdzenie, że szkoła obejmuje pomocą dziecko, bo ono coś sygnalizuje, ono może trochę koloryzować, ale daje sygnał, że w rodzinie do czegoś doszło i szkoła jakby dociera co, a my, jeżeli oczywiście rodzic jest wysłany do nas, docieramy co tam mogło się stać. Okazuje się dokładnie, że dziecko zwraca w jakiś sposób na siebie uwagę. To nie jest tak, że od razu jest uruchamiana cała procedura, natomiast jeżeli my też podejrzewamy, że tam dochodzi jednak do sytuacji przemocowych, to wtedy już trzeba reagować, to też karze nam ustawa. Stąd nie bałabym się określenia zbyt pochopnie, bo jakby jest szereg instytucji w Chojnicach udzielających pomocy, że dokładnie nie musimy od razu iść Sąd, Prokurator, zeznania, bo to byłoby krzywdzące zarówno dla rodziców, jak i dla dziecka. Natomiast w momencie, kiedy Chojnice są w tej dobrej sytuacji, że posiadają jakby placówki pomocowe, to rodzina jest objęta pomocą, czy dziecko mówi prawdę, czy zwraca w jakiś tam sposób na siebie uwagę. Tak, że tu pewnie patrzyłabym na to jako na fajną szansę na to, że w rodzinach nie będzie dochodziło aż do przemocy, że idzie to jakby wcześniej zatrzymać. Natomiast jeżeli oczywiście radni chcą, żeby to zdanie było inaczej sformułowane, to można zmienić, natomiast ja bardziej bym była dumna z tego, że szkoły jakby współpracują i reagują, niż bałabym się zbyt pochopnych działań, ja zawsze się boję tych działań za późno.
· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – dziękuję za wyjaśnienia, ale ja wsłuchując się uważnie 
w Pani wypowiedź też myślę, że jeżeli szkoła, bo szkoła powinna zawsze reagować, tu się zgadzamy, nie ma żadnych wątpliwości jeżeli szkoła reaguje i rozmowy przeprowadzone z dzieckiem przez psychologa i pedagoga szkolnego na tym etapie wykażą, że dziecko obraziło się na mamę, czy na tatę, czy na starszego brata, nazmyślało i jest to nieuzasadnione, to właśnie nie widzę potrzeby, żeby kierować rodziców w tym momencie gdzieś, o to chodziło radnym, w tym momencie nie widzą takiego powodu, bo dziecko nazmyślało, ewidentnie wynika z przeprowadzonych rozmów, że nazmyślało, o takim przypadku mówimy. Czy w tym momencie należy tych rodziców od razu naznaczyć, wysłać gdzieś na grupę rodzica?
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – czy my naznaczamy, czy pomagamy?

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – pomagamy wtedy, kiedy jest coś nie tak, ale kiedy naprawdę w rodzinie jest wszystko dobrze, a dziecko się obraziło, bo nie chciało posprzątać na przykład pokoju, dalej będę przy tym przykładzie, więc chodzi o to, czy nie można tego etapować, że jeżeli z rozmowy psychologa i pedagoga szkolnego wynika, że jednak nic nie było, to nie musimy dalej kierować rodziców, ale jeżeli są wątpliwości, to oczywiście tak. Chodzi o to, żeby tak ten zapis zawrzeć, żeby z tego wynikało, że to etapujemy od samego początku.

· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – pewnie powiem teraz w imieniu ludzi, którzy pracują na grupie rodzica, pewnie jesteśmy zdania, że 99% rodziców powinno skończyć grupę rodzica 
i to nie jest w żaden sposób pewnie naznaczanie. To jest pewnie sygnał, że jakieś metody wychowawcze spowodowały, że dziecko daje sobie prawo na obrażanie się i głośne pokazywanie obrażania, bo wszyscy mamy dzieci i wiemy, że dzieci reagują na nasze decyzje różnie. Natomiast czy w ten sposób, że szkoła zwraca na to uwagę i jest używane słowo, nie wiem, źle mnie traktują, mam stosowaną przemoc i tak dalej, dla mnie to jest sygnał, że metody wychowawcze należy podszkolić i dla mnie to nie jest naznaczanie, dla mnie to jest oferta dla rodzica, ewidentnie widzimy, że jest problem z wychowaniem dorastającego dziecka i można skorzystać 
z grupy rodzica. Oczywiście jest to dowolność i to nie jest tak, że my zmuszamy kogoś, natomiast grupa rodzica to jest tak naprawdę szlifowanie albo umacnianie się w przekonaniu, że to, co robię, robię dobrze. Więc ja bardziej bym patrzyła na to, że rodzic dostaje od nas ofertę skorzystania z grupy, którą, tak uważam, powinien przejść każdy rodzic, ponieważ młodzież wystawia nas na różne próby, różne są dylematy, dzieci dorastają różnie, natomiast ja pewnie bym bała się stwierdzenia, że jest to naznaczanie, to jest ich dowolność. Natomiast jakby szkoła nie jest w stanie działań tego typu zrobić z rodzicami w swoich murach, ma inne funkcje i stąd jakby są kierowani. Zgodzę się oczywiście i mogę to powiedzieć z czystym sumieniem, że nie wszyscy z tej grupy korzystają, ale też widzę wielu rodziców, którzy po pewnym czasie i tak wracają. To jest tylko sygnał, że macie możliwość skorzystania z naszej pomocy. To nie jest terapia, to nie jest nakaz, to nie jest obowiązek, to jest oferta dla rodziców, może uda się z dzieckiem inaczej, inny kontakt nawiązać niż teraz.
· Radna Gabriela Wegner – dlatego sformułowanie „kierowani są” jest nakazem, a rodzicom „proponowana” jest placówka pomocowa.
· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – bo w tym momencie wygląda to, jakby to było nakazowe, więc trochę inna forma zapisu.

· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – może zapis, że rodzicom przedstawiana jest propozycja pomocy, czy skorzystania z grupy rodzica. Przygotuję stosowną autopoprawkę tego zapisu.

Jeszcze jedna sprawa, ponieważ Program powstawał w bardzo szybkim tempie, natomiast udało nam się przeprowadzić diagnozę, więcej jakby placówek pytaliśmy o to, jaki macie problem, co się u was dzieje, w czym możemy pomóc, bo jakby Program jest wyjściem naprzeciw różnych problemów, które mają miejsce w naszym mieście. Stworzyliśmy w Ośrodku jakiś zarys działania Ośrodka, ale jest tak, że jak pojawia się jakiś problem, reagujemy i muszę się podzielić bardzo dobrą informacją, przyniosłam, ponieważ ostatnie dotarły do nas informacje ze szpitala, których nie zdążyłam zamieścić, Chojnice naprawdę wyglądają bardzo dobrze jeżeli chodzi 
o to, jakby radzenie sobie z problemem, czy uzależnień, czy przemocy. Nawet powiatowy szpital zanotował tylko kilkoro młodzieży, którzy tam trafili pod wpływem alkoholu, czy środków odurzających, mówimy tutaj o liczbie dziesięciu, trzech na Powiat. Chcieliśmy też sprawdzić, na ile problem narkomanii, która jest w każdym mieście, nie łudźmy się, pewnie też i u nas, na ile jest już to widoczne, na ile ponosimy konsekwencji jakby pewnych działań i tak naprawdę muszę powiedzieć, że ja jestem pod dużym wrażeniem tego, że tak naprawdę nie ponosimy dużych, to się może oczywiście zmienić, bo chemia jest udoskonalana, ale na dzisiaj to, czym miasto dysponuje w postaci zespołu interdyscyplinarnego jeżeli chodzi o przemoc, czy działań, czy naszych dwóch poradni, poradnie notują 100 pacjentów rocznie, 300, to tak naprawdę nie jest dużo na 41.000 mieszkańców, jakie liczy miasto i myślę, że z tego możemy być dumni, że jesteśmy przygotowani, mamy zasoby w razie czego, natomiast nigdzie, żadna placówka nie odnotowała dużego problemu i myślę, że to jest też warte pewnie gdzieś uświadomienia sobie, że fajnie gdzieś w Chojnicach udaje się. Wiadomo, że są na pewno ukryte problemy i na nie też jesteśmy gotowi, ale ja, czytając te ankiety, nawet pijani kierowcy jakby odsetek zatrzymanych przez Policję pijanych kierowców zmalał, więc myślę, że to też jest fajna rzecz, z której powinniśmy być dumni.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie przyjęcia Miejskiego Programu Przeciwdziałania Przemocy 
w Rodzinie oraz Ochrony Ofiar Przemocy w Rodzinie na lata 2014-2018

Dyrektor Elżbieta Szczepańska – program jest opracowany zgodnie z ustawą o przeciwdziałaniu przemocy w rodzinie z dnia 29 lipca 2005 roku. Poprzedni program był opracowany na trzy lata, czyli 2011-2013. W tym roku postanowiliśmy, że program opracujemy na pięć lat, ponieważ ustawa też nie wskazuje na jaki długi okres czasu ma być ten program opracowany, bo jest też taka sytuacja, że w gruncie rzeczy w tym programie jeżeli coś się zmienia, to zmieniają się tylko dane, natomiast cała preambuła opracowania programu będzie taka sama. Też jest możliwość, gdyby cokolwiek się stało, gdyby zmieniła się też ustawa o przeciwdziałaniu przemocy, to można w każdej chwili ten program, który jest opracowany uchylić, albo wprowadzić do niego zmiany. Dlatego postanowiliśmy w tym roku, że program, jeżeli będą jakiekolwiek projekty, które będzie można wpisywać na programy, żeby ten program też nie był na rok, czy dwa lata, tylko na pięć lat. Cały program wynika ściśle z ustawy o przeciwdziałaniu przemocy, dane zostały ściągnięte na podstawie wybranych materiałów z Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej i z Policji, bo to na podstawie przemocy, jaka była, na podstawie niebieskich kart i spotkań, które odbyły się zespołu interdyscyplinarnego 
w Miejskim Ośrodku Pomocy Społecznej. Wszystkie dane są przedstawione, jeżeli chodzi o zjawisko przeciwdziałania przemocy, o stosowanie niebieskich kart, wszystko jest zaznaczone, ile było tych niebieskich kart stosowanych przez pomoc społeczną, zgłoszonych przez Policję, przez oświatę, przez służbę zdrowia i prze Komisję Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i tutaj właśnie mamy, jest to porównanie, z tym, że dane są przedstawione tylko do 31 października obecnego roku, więc przez pomoc społeczną zgłoszonych kart jest 6, przez Policję w tym roku 23, przez oświatę 1, przez służbę zdrowia żadnych i przez Komisję ds. Alkoholowych też nie ma żadnej karty zgłoszonej. W poprzedniej ustawie był tak, że niebieskie karty mogła zakładać tylko Policja i służba zdrowia, natomiast w nowej ustawie jest nowość, że karty mogą zgłaszać służba zdrowia, oświata 
i Komisja ds. Rozwiązywania Problemów Alkoholowych.
Uważam, że w uchwale jest to wszystko zapisane bardzo przejrzyście, jest przedstawione ile spotkań było, kto wszczął, czy z Prokuratury i tak dalej, mamy ujęty rok 2012, 2013, jest to taki pełen obraz, jak to wszystko działa, jak działa Komisja, zespoły interdyscyplinarne. Mam nadzieję, że wszystko mamy zawarte w tym programie i nie wiem, czy mam to wszystko czytać?
· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – myślę, że nie ma potrzeby, żeby to szczegółowo wszystko przedstawiać, jest to bardzo czytelnie zawarte w projekcie uchwały i każdy może sobie prześledzić. Mam tylko takie pytanie, kto się znajduje w tym zespole, kto wchodzi w skład?

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – w skład wchodzi na pewno 19 osób, dokładnie teraz nie pamiętam, bo zespół był powołany w czerwcu 2011 roku i to są przedstawiciele Policji, ustawa nakazuje, kto jest i musi należeć do tego zespołu, a kto może i do tego zespołu na pewno są przedstawiciele oświaty, służby zdrowia, Ośrodka Pomocy Społecznej, z Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, również z organizacji pozarządowych, Poradnia Psychologiczno-Pedagogiczna. Tutaj dodam, że Pani Agnieszka Kortas-Koczur z nami ściśle współpracuje, również współpracuje Towarzystwo Przyjaciół Dzieci, nazwisk dokładnie nie pamiętam. Oprócz tego jest też powołana taka grupa robocza, są to osoby, które ściśle współpracują ze sprawcą, albo z osobą doznającą tej przemocy i to są osoby powołane w zależności od tego, jaki to jest problem, ale z reguły jest to tak, pracownik socjalny, Policja i Pani Agnieszka z ramienia Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej. Jeżeli zachodzi potrzeba taka, że w czasie rozmów i tak dalej, to wówczas zwracamy się do tych osób z zespołu interdyscyplinarnego 
i prosimy, czy kuratorów, bo też są z ramienia Sądu i w zależności, jaka zaistnieje sytuacja, potrzeba, mamy lekarza Pana Pajdaka, też wchodzi w skład tego zespołu interdyscyplinarnego 
i w zależności od tego, jaki jest problem, jakiej wymaga interwencji, to zgłaszamy się wówczas z prośbą do danej osoby z prośbą o wsparcie, o pomoc, o rozwiązanie danego problemu.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XXXVIII/409/13 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 25 listopada 2013r. w sprawie przyjęcia programu współpracy Gminy Miejskiej Chojnice w 2014 roku z organizacjami pozarządowymi i podmiotami, o których mowa w art. 3 ust. 3 ustawy z dnia 24 kwietnia 2003r. o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Ad. 2

W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Radna Gabriela Wegner – wracam do sprawy geofizyki Toruń, to się zaczyna robić problem społeczny, nie tylko, że podpisują umowy z ludźmi na wejście na teren tylko na położenie kabla bez uprzedzenia, że będzie wjeżdżał sprzęt ciężki, ponadgabarytowy i jeżeli takie trzy, cztery pojazdy po 30 ton wjadą i w odległości bliskiej od domu, powoduje to wstrząsy i jaką mamy gwarancję, ludzie się tego boją, że nie popękają mury. To się dzieje w tej chwili na Zamieściu, gdzie wszędzie jeżeli już ktoś wyraził zgodę, to wyraził zgodę tylko i wyłącznie na położenie kabla, nikt nie został poinformowany o wejściu sprzętu ciężkiego, tak też się dzieje na Asnyka. Mało tego, mam zgłoszenie z Asnyka, że przychodzą wtedy, kiedy ludzie idą do pracy, żeby nikt tego nie widział, tego ciężkiego sprzętu. Zgłaszałam to już na poprzedniej Komisji, teraz mówię tutaj, żeby Burmistrz Miasta się naprawdę zainteresował sposobem podpisywania umów, bo ludzie są niezorientowani podpisując zgodę na położenie kabli, potem się okazuje, że wjeżdża ciężki sprzęt.
Jest też jeszcze kwestia odszkodowań, bo jeżeli popękają mury, na Asnyka są same nowe domy, to w jakim odstępie czasowym można zgłaszać szkody, kiedy ma być ta ocena choćby wstępna ewentualnych szkód geodezyjnych, kiedy ostateczna? To są rzeczy, które powinny być uzgodnione, a nie są. Jednorazowa ocena szkód nigdy nie będzie wiarygodna, bo załóżmy, że zrobią to zimą, gdzie jest wszystko pozakrywane, gdzie nic nie widać, a po roku wyjdzie, że są popękania.

Komisja ds. Społecznych prosi Pana Burmistrza o wyjaśnienie z Geofizyką Toruń, dlaczego wbrew ustaleniom z właścicielami posesji wjeżdża ciężki sprzęt, skoro uzgodnione było tylko położenie kabla. Również Komisja prosi o wyjaśnienie kwestii ewentualnych odszkodowań za popękane mury, czy inne szkody.
- przyjęto przez aklamację.
Przewodniczący Grzegorz Wirkus – mam już któreś zgłoszenie od osoby niepełnosprawnej i sygnalizują ci niepełnosprawni na wózkach problem, że z parkingu strzeżonego przy Placu Emsdetten nie mogą się dostać do góry po schodach przy Kościele Gimnazjalnym, ponieważ te schody nie mają podjazdów. Są to bardzo ładne, szerokie schody, są budowane niedawno i faktycznie tutaj projektant nie pomyślał o tym, a nadzór też chyba nie wychwycił i są one niedostosowane do potrzeb osób niepełnosprawnych poruszających się na wózkach. Wiem, że to będzie duży problem, bo przebudowa takich schodów to nie jest tania rzecz, ale sygnały są od jakiegoś czasu, więc musimy reagować. Myślę, że powinniśmy zgłosić wniosek do Pana Burmistrza o to, żeby ten problem rozwiązać. Trzeba tam wybrać taką metodę, która nie naruszy charakteru tych schodów, bo one są jakoś tam wkomponowane w te budynki sakralne, żeby ich nie zeszpecić, ale też żeby jakoś najmniejszym wysiłkiem finansowym to przystosować.
Komisja ds. Społecznych prosi Pana Burmistrza o rozważenie możliwości przystosowania schodów prowadzących z parkingu przy Placu Emsdetten do centrum miasta przy Kościele Gimnazjalnym dla osób niepełnosprawnych poruszających się na wózkach inwalidzkich.
- 4 głosy „za” (jednogłośnie).
Przewodniczący Grzegorz Wirkus – sporadycznie skarżą mi się osoby niepełnosprawne tak ogólnie poruszające się samochodami z kartą osoby niepełnosprawnej, że mało wyrozumiała jest Straż Miejska w Chojnicach, jeżeli osoba taka postawi samochód obok miejsca oznaczonego, bo nawet na miejscu dla niepełnosprawnych będzie samochód bez uprawnień, to osoba niepełnosprawna jak zaparkuje obok, to i tak zakładana jest blokada. Tutaj ja bym się zwrócił z apelem do Burmistrza, aby uczulił Komendanta Straży Miejskiej o większą wyrozumiałość w stosunku do kierowców poruszających się z kartą osoby niepełnosprawnej. Myślę, że należałoby nieraz oko przymknąć i nie egzekwować tego prawa tak sztywno.
Być może zastanowić się w przyszłości nad zwolnieniem osób z kartą w ogóle z płatnego parkowania, bo są miasta, które nie wyznaczają tych miejsc dla niepełnosprawnych, ale pozwalają tym osobom nieodpłatnie parkować na każdym miejscu i nad tym też w przyszłości możemy się zastanowić. Ile takich kart jest w Chojnicach, tego nie wiem, ale kart w całym kraju jest około 600 tysięcy, ma być jakiś projekt, który zweryfikuje to i 2/3 z tych kart mają być jak gdyby unieważnionych.

Komisja ds. Społecznych prosi Pana Burmistrza, aby zaapelować do Straży Miejskiej 
o większą wyrozumiałość w stosunku do kierowców poruszających się z kartą osoby niepełnosprawnej.
- 4 głosy „za” (jednogłośnie).
· Radna Gabriela Wegner – już pierwsze próby tego są zrobione, bo kiedyś każdy umiarkowany stopień niepełnosprawności miał prawo korzystania z karty inwalidzkiej, natomiast dwa lata temu już został wprowadzony nowy przepis, że kartę inwalidzką dla parkowania można wydać tylko i wyłącznie dla osób ze schorzeniami układu ruchu bądź też schorzenia neurologicznego. To już funkcjonuje od dwóch lat i siłą rzeczy orzekania są czasowe, w związku z powyższym przy następnym orzekaniu, jeżeli ktoś nie ma schorzenia układu ruchu bądź schorzenia neurologicznego, to automatycznie te karty będą wygasały.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – czytałem też na ten temat, że ma to być ograniczone dosyć mocno, właśnie to, co tutaj zostało powiedziane, że to głównie narząd ruchu i sprawy neurologiczne, a do tej pory było tak, że ktoś miał astmę i też wyrabiał sobie kartę osoby niepełnosprawnej, ale przepisy pozwalały i z tego korzystano. Myślę, że to jest jakiś temat na przyszłość, bo tych osób niepełnosprawnych do mnie zgłasza się dosyć dużo i z różnymi problemami, dopóki to są sporadyczne zgłoszenia, to ja próbuję to rozwiązywać sam, ale jak częściej dana sprawa się powtarza, to przedstawiam to na Komisji i uważam, że Komisja powinna się tym zajmować.
Dostosowanie infrastruktury drogowej naszego miasta do poruszania się osób na wózkach też ma jeszcze wiele do życzenia i nie wiem, czy nie można by było na wiosnę zaplanować takiej Komisji w terenie, zaprosić Pana Burmistrza, zaprosić jakąś osobę na wózku inwalidzkim 
i zrobić taki rekonesans po mieście, żebyśmy zobaczyli, jak te osoby sobie radzą, jak te wszystkie zbyt wysokie krawężniki, czy inne rzeczy przeszkadzają im w codziennym życiu.

Cały czas kłania się sprawa nierozwiązana dostępu do poczty głównej, czekamy, oczywiście jest obietnica, że poczta dostosuje swój budynek, prawo jej to nakazuje, my wstępowaliśmy już trzy razy z wnioskiem, poczta cały czas odpowiadała, że z powodu braku środków, ale w przyszłości na pewno ten problem rozwiąże. Myślę, że jeżeli do wiosny ten problem nie zostanie rozwiązany, to będziemy dalej pocztę ponaglać, bo dzwonek na zewnątrz owszem pomógł, ale w sytuacji, kiedy jest brzydka pogoda, pada deszcz, ta osoba jednak dalej na zewnątrz musi czekać, aż ktoś wyjdzie i zanim załatwi jej sprawę i wróci, to jednak trwa.

Chciałbym na koniec jeszcze, ponieważ są media, jak gdyby sprostować jedną rzecz. Z mojej inicjatywy będzie w Chojnicach od przyszłego roku działała Karta Dużej Rodziny, która będzie takim przywilejem, który będzie nagradzał wielodzietność. Gdzieś tam błędnie przez niektóre osoby zinterpretowane to zostało, że to będzie Karta, która będzie przysługiwała tylko osobom, które podlegają Miejskiemu Ośrodkowi Pomocy Społecznej. Nieprawda. Karta Dużej Rodziny będzie nagradzała trud, który podjęły rodziny, które mają trójkę i więcej dzieci niezależnie od statusu materialnego tej rodziny. Stąd wyraźnie chcę przekazać, Karta Dużej Rodziny w Chojnicach będzie przysługiwała każdej rodzinie dwa plus trzy i wzwyż. Taki jest projekt, który myśmy zgłaszali jako Komisja, taki był mój zamysł od początku i chciałbym, żeby to tak zostało zrealizowane i tak odebrane. Wszystkie rodziny, które mają problemy finansowe, na każdej płaszczyźnie, na której prawo pozwala dostają tą pomoc, która im się należy, a Karta to nie ma być pomoc, to ma być nagroda za podjęcie trudu wychowania trójki, bądź więcej dzieci. Sytuacja demograficzna, myślę, że przyzwala na to, żeby te rodziny wyróżnić i nagradzać chociażby takim drobiazgiem, jak ta karta, która będzie póki co niewiele przywilejów, ale jednak od czegoś trzeba zacząć.
Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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